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*. W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  p r z y p r o w a d z o n o  ki lkanaści e b o ga to  - n a ł a d o w a ­
n y c h  oltrętów H i s z p a ń s k i c h , a m i ęd z y  n i e mi  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .  i e d e n  ok ręt  z  K a d y x  u do M a n i  l i i  p r z e z n a ­
c z o n y ,  na któr ym się o p r ó c z  ł adunku ż y w e g o  

G a z e t y  L o n d y ń s k i e  um ie śc i ły  po ni ższą  srebra , m i e d z i ,  g o r z a ł k i ,  i t. d. , takoż  i  Gu-  
o d e z w ę , o k a z u j ą c ą ,  i ż  na w y s p i e  A m e l i i  b er na tor  z  p o cz e t e i n  swoi m z n a y d o w a ł .  O k r ę t  
n i e z go d a  m i ęd z y  po wstańcairfi p a n u i e ;  ten za br an y został  p o  k r o t k i e y ,  l e e z  k r w a w e y

„ M i e s z k a ń c y  F e r n a n d y n y !  W  dni ach p o t y c z c e .  Kapi tan B  o w  1 e s p u ś ci ł  się dnia s 3. 
ostatnich b y l i ś c i e . świadkami g o r s z ą c y c h  s c e n ,  S i e r p n i a  do C h i l i .  M o n t e v i d e o  z os t aw ał o 
b ę d ą c y c h  skutkiem f a kc yi  l u d z i ,  k t ó r z y  p r z e z  w c i ą ż  l e s z c z e  w  r ęk u P o r t u g a l c z y k ó w .  O b a d w a  
w i e l k o m y ś l n o ś ć  naszą na w y s p i e  t e y  c i erp ią-  ok ręty  P or t ug al s ki e  , k tór yc h od d an ie  R z ą d  
n ym i  b yl i ,  i zost awa ć u legl i ,  a p r z e c i e ż  ty lko  B u e n o s  - A y r e s k i  n ak a z a ł ,  stały i e sz c ze  p o d  
e a d  ob al e ni em p or zą dku  t o w a r z y s k i e g o  pr aco-  B n e n o s - A y r e s ,  d okąd P P .  M i f f ł i n  i  
w al i .  Są to ż o ł d a k i ,  z d ra y cy ,  l u b t c h ó r z e ,  W o r t h i n g t o n  z Z j e d n o c z o n y c h  S t a -  
k t ó r z y  sp r aw ę r ep ub l ik ani z in u w  c h w i l i  nie-  n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c  n e y ,  iako K o n z u l o -  
b e z p i e c z e ń s t w a  opu szc zai ą  , i  k t ó r z y  albo o d w i e  w  Z j e d n o c z o n y c h  P r o w i n c y a c h  A m e r y k i  
n i e p r z y j a c i ó ł  naszyc h p r z e k u p i e n i ,  a l b o p r z e z  p o ł u d n i o w e / , p r z y b y l i .
p o d s t ę p y  n ie k tó ry c h osób dumnyc h n w i e d z e n i ,  P o w s ta ń c y  z d o b y l i  t w i e r d z ę  A r a u c o, na
staraią się nas p o g r ą ż y ć  w  o kr opn oś c ia ch w o y -  p o ł u d n i e  od w y s p y  C o n c e p t i o n  w  C h i l i  
n y  d o m o w e y .  O b y w a t e l e !  Jesteśmy r ep ub l i -  po ło ż on ą.
ł u na mi  a z a s a d ;  p o ś w i ę c i l i ś m y  maiątki  i  ż y c i e  Gazeta  L o n d y ń s k a  M o r  n i n g  - C h r o n i -
nasze na t o ,  abyśmy się w  t e y  c h w a l e b n e /  c l e  umieści ł a d oni es i eni a o dzi ał ani ach p o w -  
s p ra wi e  utrzymal i .  P r z y b y l i ś m y  t u ,  a byśmy stań có w B u en o s - A y r e sk i  c h , do środka miesin- 
d-r z e w o w o l n o ś c i  z a s z c z e p i l i , abyśmy l i be -  ca W r z e ś n i a  d oc h od z ąc e .  W e d ł u g  t y c h  dó- 
r al ne urząd zen ia  z a p r o w a d z i l i , i n i e p r z y i a c i o -  niesi eń c ią gnę ło  da le y  o d w r ó t  s w ó y  w o y s k a  
ł o m  p r aw  rodu l u d z k i e g o  w o y n ę  w y p o w i e -  K r ó l e w s k i e  p o d d o w ó d z t w e m  Jenerał a l a  Ś e r -  
d zi el i .  Z a w s z e  do p o dl e g a n i a  p r a w o m  re- n a ,  l e c z  w i e l e  uc ie rp i ał o  p r z e z  g ł ó d  , z b i e -  
pnblikanśzinu. skłonni ,  po st a no wi l iś my  stale n ie  g o s t w o  ż o ł n i e r z y  i p r z e z  w s z y st k ie  o w e  ni e-  
s ł uchać r o z k a z ó w ,  które fakeya w y d a i e .  S ko -  s z c z ę ś c i a ,  które z u p e ł n e y  k lę sc e t o w a r z y s z y ć  
r o się p o ża r  nami ętności  uśmi erzy,  a s pok oy -  z w y k ł y .  W o y s k o  K r ó l e w s k i e  ż y w i  się i nż  sa- 
ność  i p o k ó y  nazad p o w r ó c ą  , u y r z e m y  z  ży-  memi ty l ko mułami i osłami , nie  ma ż a d n y c h  
w a  radością z a p r o w a d z e n i e  R z ą d u  t ymczaso-  ś rod ków t r a n s p o r t o w y c h ,  i  p o w r z u c c ł o  i n ż  
w e g o , Saki w sp ó ln em u i n t e r es so wi  naszemu i w i e l e  dz ia ł  p o ł o w y c h  w  r z e k i ,  P o w s t a ń c y  
skutkom s p ra w y nasza y b a r d z i e y  d o g o d n y m  ezekai ą na po si łk i  , a by  z e  z w y c i ę s t w  s w o i c h  
b ę d z i e .  Anterykanie ,  A n g l i c y ,  I r l a n d c z y k o w i e ,  d a l e y  kor zyst ać  mog li .
F r a n c u z i ,  M ę ż o w i e  w s z e l k i e g o  Iśarodu I Jeste-
m y  ludźmi w o l n y m i  , bą dź my ż  w i ę c  j e d n e g *  W i e l k a  E r y t a n u a .
diicha p r z e z  mi łość  w o l n o ś c i  i n ie n a w i ś ć  tyr a­
n i i  Ż o ł n i e r z e  i j na ytk owi e ! P r a w o  ma rs o we  Jedna z g a ze t  L o nd y ń s k i c h  umi eści ła  co
o g ł o s z o n e m  iest  na d ni  dziesi ęć .  D a y m y  F l o -  następnie ; „ D w u d z i e s t y  d z i e w i ą t y  dzi eń Gr u-  
r r d z k i m  braciom naszym ś w i a d e c t w o  n as ze y  dnia b y ł  dniem tr yu mf u dla wszysthi ch p r z e -  
karności  w o y s k o w e y  i n asze go p o w a ż e n i a  w ła -  k e n a n y c h ,  n i e p r z e k o n a n y c h  i p o u e y r z a n y c h  
sności  o by wa t e l s k i e y .  VY g ł ó w n e y  k w a t e r z e  p a s zk w il an t ów .  S ą d z i m y ,  ż e  się na w i e l k i e m  
F e r n a n d y n i e  dnia 5 . L is topa da  1817,  n i e po -  zg ro dm nd z en iu  w  o b e r ż y  L o n d y ń s k i e / ,  z  każ-
dlep-lości roku p i e r w s z e g o .  " d e y  tych tr z ec h klas w z o r y  z u a y d o w a ł y .

( P o d p i s a n o )  L u d w i k  A u r y .  W i d z i a n o  tam l u d z i ,  k t ór z y  s p r a w i e d l i w o ś c i  
P r z e z  ok ręt  F r  i e n  d s  h i  p , który o ko ł o u s z l i ,  i n n y c h ,  k tó r zy  od n ie y  d ot kn ię ty mi  

k oń ca  Gr udn ia  do K o r k u  za wi ną ł ,  o tr zy man o b y l i ,  i z n o w u  i nny ch,  k t ór z y  z a p e w n e  i e ś z e z e  
w ia do mo śc i  z  B u e n o s - A y r e s  do dnia a o g o  z  nią do c z yn i en i a  mi eć  będą.  Luboń. P.  M 0- 
Y Y i z e ś n i a  d oc h od z ąc e .  Ha rxe kę  l a  B d a t a  n e  (wydawca p o l i t y c z n e g o  kat echi zmu,  a 'Którym
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iosfMnmtiimy w numerze Gitym gazety nasze,)') p e w ­
n y  r o d z a y  p r z e p r o s z e n i a ,  za s w o i e  naśl adowa­
n ie  r y m ó w  Pisma ś w i ę t e g o  w  d zi en ni kac h sam 
umi eści ć k a z a ł ,  p r z e c i e ż  s t r o n a  B u r d e t y -  
s t ó r v  w i e l k i e  z  p o w o d u  u w ol n ie n ia  te g o p a ­
szk wi la nta  da wa ła  oklaski ; z  p o w o d u  u w o l ­
n i e n i a ,  za które ó n , ty l ko u p o r c z y w o ś c i  ie- 
d n e go  s z c z e g ó l n i e  P r z y s i ę g ł e g o  ma p o d z i ę k o ­
w a ć .  C e l e m  p o m i e n i o n e g o  z gr oma dz en ia  b y ł o  
o t w o r z e n i e  składki  na k o r z y ś ć ’ P .  H o n e g o ,  
a by  mu n a g r o d z i ć  za c i e r p ie n ia ,  które z  p r z y ­
c z y n y  ostatniego pr oc essu ponosi ł .  P .  W a i t h -  
r n a n ,  i a k o  P r e z e s ,  z a g a i ł  p o s i e d z e n i e  z w i ę z ł ą  
m o w ą ,  w  k tó r ey  p o w i e d z i a ł ,  ż e  P.  I l o n  e b r o ­
niąc  w o l n o ś c i  druku , ws zy s tk i ch s wo b ó d  A n ­
g i e l s k i c h  b r o n i ł ,  p o n i e w a ż  sit, wszystki e te 
s w o b o d y  na w o l n o ś c i  druku zasadzaią , ż e  za­
tem P.. H o n e  w i e l k i ę  p r z y s ł u g i  O y c z y z n i e  
s w o i e y  uczy>;i ł ,  i  ż e  iest g o d n y m  nag rody .  
Okl ask i  z  p o w o d u  p r z y b y c i a  L o r da  C o c h  r a ­
n ę ,  p r z e r w a ł y  m o w ę  P rezesa.  P o w st a ł  Sir  
F ra n c i s  B u r  d e  t t ,  ale g o  h u c z n e  oklaski  p r z e z  
ki lka mi nut  do s ł ow a n ie  dopuści ł y .  Ci , któ­
r z y  w  ty l e  sali stali  , żądal i  , a b y  na stół  w y ­
stąpi ł ,  któremu to żądankt  P.  15 u r  d e 11 naty ch­
miast d o g o d z i ł .  , P o  n i e z m ie rn i e  d ł u g i e y  m o ­
w i e  p r o p o n o w a ł  u c h w a ł y  następuj ące : Ż e
„ w o l n o ś ć  druku iest iedn.em z n a y d r o żs zy ch  
„ p r a w  i iednyra z n a y ś w i e t n i e y s z y s c y e h  za- 
,,s z c z y t ó w  A n g i e l s k i c h  ; ż e  z czystością sądo- 

■y.wego p o st ę p o w a n i a  p r z e z  P r z y s i ę g ł y c h  nie- 
„ r o z u z i e l n i e  i est  p o ł ą cz on ą  , i z g o ł a  od te- 
pgo-  zawis ła .  2.) t e  n ie o sz a co w an a  ważność,  
„ u ś w i ę c o n e g o  i k o n s t y t u c y j n e g o  pr aw a postę­
p o w a n i a  s ą d o w e g o  p r z e z  P r z y s i ę g ł y c h ,  ni- 
„ g d y  się ś w i e t n i e y  nie  ok az ał a ,  iak w  proces-  
„ s i e  p r z e c i w k o  P .  H  q 11 e m u , i w  c h w a l e b n y m  
„ s p o s o b i e ,  i a kim g o  u w o l n i o n o . “  T e  u c h w a ł y  
j ed no m y ś l n i e  p r z yi ęt o.  L o r d  C o  c h r a n e  , nie 
o p u ś c i ł  tey  sposobno ści  dla z e l że n i a  Mi ni strów,  
s n a y d o w a ł  śiQ' atol ł  w  ambarasie nader d o k u ­
c zaj ącym , który  c zęsty  śmiech mi ęd zy  s łucha­
czami w z b u d z a ł .  Z  i edtfęy strony p r o w a d z i ł  
g o  c c i 1 z g ro ma d z e n i a  do z achwa lani a s ą d o w e ­
g o  po s tę p ow a ni a  p r z e z  P r z y s i ę g ł y c h ; z dru- 
g i e y  zaś strony n ie  chcj ał  się na bar dz o w i e l ­
k i e  p o c h w a ł y  w  tey  m i e r ze  z d o b y w a ć  , p o n i e ­
w a ż  n i e g dy ś  S ąd  P r z y s i ę g ł y c h  i e g o  samego za 
osznsta uznał  i skazał  na stanie po d  p r ę g i e ­
r z em , od k t ó r ey  to h a n i e bn e y k a r y  tylko g o  
łaska X i ę c i a  R e j e n t a  uratowała.  Cała w i ę c  
m o w a  L o r d a  z a w ie r ał a  w  s o b ie  co n as t ęp ui e j  
„ j e ż e l i  Sąd P r z y s i ę g ł y c h  na kar y skazuie , 
t e d y  składa się z  osób z e p su ty c h i p r z e k u p i o ­
n y c h  ; i e ż o l i  zaś w i n o w a y c ę  pr ze pus zc z a,  te dy  
składa się z o b y w a t e l i  o d w a ż n y c h  i n i e p o d l e ­
g ł y c h  1“  Z a p o w i e d z i a w s z y  i e s z c z e , ż e  p r z e d  
u pł y n i e n i e m  miesiąca , z d a r z e n i e  b e z p r z y k ł a ­
dnie pkrutne,  otz u st ow sk i e  i  zd ra d zi ec k ie  w y -

i a w i , z a k o ń c z y ł  m o w ę  swoi ą  w e z w a n i e m  , aby 
u w o l n i e n i e  bohatyra  u rocz yst ośc i  p r z y  k i e l i ­
chu o b ch o d z i ć .  Po r o z e y ś c i u  się z g r o m a d z e ­
nia , w y no s i ł a  summa dla P. H o r .  e g o  p o d p i ­
sane 1300 funt.  szterl .  ( 1 2 , 0 0 0 Z R . )

R  o  s  s y  a.
W  p e w n e m  bezimienr.ein d z i e l e  , za k tó ­

r e g o  autora z n a n e g o  J ener ał a A n g i e l s k i e g o  P.  
W i l s o n a  trzymaią , c z y t a m y  p o n i ż s z e  c ha ­
r ak ter ys ty cz ne r ysy  o p o p r a w a c h ,  w e w n ą t r z  
Państwa Ro s sy y s k i e g o  do skutku p r z y w i e d z i o ­
n yc h  :

„ T a m ,  g d z i e  teraz O d e s s a  stoi,  n ie  b y ł o  
w  roku 1794 sni  b u d y n k u ,  ani ż y w e y  duszy.  
T o  miasto l i c z y  o b e c n i e  1000 d o m ó w  mur o­
w a n y c h ,  i p r z e s z ł o  40,000 m i eszk ańc ów .  Z  p o r ­
tu i e g o  w y p ł y w a  do roku 800 o k r ę t ó w  , z b o ­
ża zaś t y l e  się z  tam tą d w y w o z i ' ,  ż e  owa oko­
l i ca  Ś w i a t a ,  w k r ó t c e  t a k ,  iak za  c za só w G r e ­
k ó w  i R z y m i a n ,  n a y c e l n i e y s z y m  sz pi ch l er z em 
zb o ża  nad m or z em ś r od z ie mn e m b y d ż  obie-  
eui e.“

„ C z e r k a s k  nad uyścietn D n n ai u do m o­
rza Az o ws k i e g o ' ,  iest w  stanie nie  mn ie y  ’kvtf> 
tn ąc y m. 11

„ A s t r a c h a n  :i;ul uyścicin W o ł g i ,  p o ­
zy skał  r ó w n e  k o r zy śc i  p r z e z  ostatni traktat z 
P e . r s y ą  z awar ty ,  mocą k t ó r e g o  b an d e r z e  Bos-  
s y y s k i e y  w y ł ą c z n ą  ż e g l u g ę  na m o r zu  Kosp iy -  
skiem p r z y z n a n o . “

W e w n ę t r z n ą  ż e g l u g a  % morza B i a ł e g o  i 
B a ł t y c k i e g o  do morza C z ar n e g o  i Ra spi ys i , i e­
g o , r o zs z e r z o n ą  iest p r z e z  k an ał y  i w i e l k i e  
z a ł o ż e n i a ,  nad któremi  po c zęści  i e s z c z e  pra-'  
cui  ą.,(

„ C o  r ok  wydni ą 5 ,000,000 r ubl i  na p r z y ­
o z d o b i e n i e  P e  t e r s b  u r g  a.'--

„ T e  w i e l k i e  usi łowani a n ie  są t y lk o ie- 
d y n i e  w  samych Prowincyach-  E u r o p e j s k i c h  
pod ey moWa ne.  N aw e t  S y b e r y a , którą sobi e 
,za tak odstraszającą wy sta wi amy ,  stała się o k o ­
l icą ż y ż ną  i p ł odną  , będąc  p r z e z  w i e l u  c u d z o ­
z i e m c ó w  i d o b r o w o l n y c h  osa dni ków z a mi eszk a­
na. D la  ł e g c  t e ż  to sam n a w e t  I r k u c k ,  
l u b o ć  3 7 7 4  mil  A n g i e l s k i c h  od M o s k w y ,  a 
l e d w i e  400 mil  A n g i e l s k i c h  od g r a n i c y  C l i i ń -  
s k i e y  odl egł y* ,  i est  t era z stolicą G u b e r n i i ,  
r ó w n i e  tak bar dz o k wi tną ce j '  iako i r o z l e g ł e y T  

„ Z k a ż d e j '  G u b e r n i i  ot r zy mu i e R z ą d  r e g u ­
larni e doni esi eni a,  które p r a w i e  z a w s z e  w  dniu,  
a nawet  i w g o d z i n i e  p rz e p i s a n e y  nad chod zą .“  

„ W  i e d n y m ż e  czasi e nie  z a n i e d b a n o  tak­
ż e  i  i iank L a h a r p a .  N i e  ty lko  w y k o r z e n i o ­
no ob urza ią cą  n a y b a r d z i e y  śr ogo ść  poddaństwa 
s ł u ż e b n e g o ,  l e c z  u c z y n i o n o  także' w i e l k i e  k r o ­
ki  d o  z u p e ł n e g o  zn ie si en ia  t e g o  bicza  ; te znś 
k ro ki  wi nna R o s s y  a r o z p o r z ą d z e n i o m  i  p r z y ­
k ł a d o w i  Cesarza  A l e x a n d r * . «
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K r a k ó w .
N. Cesarz  A u s t r y a c k i  w y ś w i a d c z y ł  K r  a- 

k  o w  e  w  i  m i ęd z y  i nnemi  d o b r o d z i e y s t w a m i  i to, 
ż e  k az ał  w y d a w a ć  dla t e g o  w o l n e g o  Miasta i 
l e g o  O k r ę g u  z  sal in W i e l i c z k i  sól  p o t r z e b n ą  
za  cenę d al eko t a ńs z ą,  a n i ż e l i  dla i n n y c h  Kra-  
i ó w .

O t o  iest  m o w a  » którą O b y w a t e l  F e l i s  
R a d w a ń s k i ,  S e n at o r  i  M a r s z a ł e k ,  p o ż e g n a ł  
w  d n i a  3 1 wszy ta. G rudn ia  r. z .  z g r o m a d z o n y c h  
na S ey m R e p r e z e n t a n t ó w  :

Jaśnie W i e l m o ż n i  R e p r e z e n t a n c i  R z e ć z y -  
p o s po l i te y  K r a h o w s k i e y !

K i e d y  w y b i i a  g o d z i n a  u k oń c z e n i a  c z y n ­
n ości  ua s ze y  , n i e c h  mi się g o d z i  p r z y  p o ż e ­
g na ni u się z  W a m i , . i  dła W a s z e g o z a d o w o ł n i e -
nia i w i a do m oś c i  p u b l i c z n e  v z e b r a ć  krótki  o g ó ł
r o b ó t  W a s z y c h .  K a ż d e g o  Nar odu i i e g e  R e -  
p r e z e n t a c y i  nay walni  e y sz e m b y dż  p o w i n n o  sta­
r ani em c z u w a ć  nad s wo b od a mi ,  iahie mu bądź 
u m o w y ,  bądź soi usz e M o n a r c h ó w ,  b ąd ź  r o ­
z l e w  k r w i  za n ie  n i e o s z c z ę d z a n e y , nadały .  
T y c h  straży b a c z n i e  n ie  o ds t ę p o w a l i ś c i e  w  

♦ czasi e ob ra d W a s z y c h ;  dla c z e g o  mało w i a d o ­
mi ty l ko,  l ub  n i e n s p os o b i en i  do z n a n ia  i ch c e ­
n y  z ar zu c ać  W a m  potrafią , . i e ź ę l i  l ę k a i ą c  się 
o b r a z y  samego i ch cienia,  p o k a z y w a l i ś c i e W i ę  
g o r l i w y m i  o i ch nny sk rzę tni eysz e u t r z y m a n i e ;  
l u b,  i e ż e l i ś c i e  natrafiając tin n j e w y i a ś n i o n e  d o ­
tąd, l ub  m o g ą c e  się d w oj ak o t ł u m a cz y ć  w y r a -  
ń y  , ośmi el i l i  się p r os ić  o i c h  w y i a ś n i e n i e  u- 
p e ł no j n o c n i on y c h  T ł u m a c z ó w  N ay i a ś ni e y s z y e h  
ńaszey R z e c z y p o s p o i i t e y  O p i e k u n ó w .  K t ó ż  b o ­
w i em  nie p o y m u i e  , ż e  r a c z e y  p o cz ą tk om  d o ­
radza r os ł ro pno ść  z a p o b i e d z ,  n i ż e l i  g d y b y ś m y  
b y l i  zn ag ieni  sami ie s ob ie  wy kł a da ć,  a inoże 
n i e z go dn i e  z  ż y c z e n i e m  n a s zy c h w i e l k i c h  S w o -  
b o d o d a w c ó w .

T e  ty lko  c z u c i a ,  te u s i ł ow ani a  l u d zi o m 
Wolnym w ł a ś c i w e ,  po s t r z e g ał e m  w e  ws zy s tk ic h 
krokach W a s z y c h  J W ' W ,  R e p r e z e n t a n c i ;  te ie* 
' jynie c h ę c i ,  a ż e b y  ta nasza T a r c z a ,  ta świ ęt a 
Karta K oń s t y t u c y i  stała się n i e d o t y k a l n ą ,  ż e b y  
nic  nie z a w a d z a ł o  do utrzymani a c ał oś ci  g r a ­
n ic  mi ędzy R z ę d e m  Senat u,  c z y l i  W ł a d z ą  W y ­
k ona wc zą  i W ł a d z ą  P r a w o d a w c z ą .

P i l n i e  str zegąc  Statutu n r z ą d z a i ą c e g o Z g r o ­
madzenia p o l i t y c z u e  p r z e z  W .  Kommi ssy ę Or -  
ga ni zacyyną p r z e p i s a n e g o , c zek aj ąc  s p o k o y n i e  
spi ost ow ań  w  n i m,  g d y b y  iahie uznała za n i e ­
uchronne , na k rok od nich nie  odstąpil iście.

W c h o d z ą c  w  myśl  NN. M o na r c h ó w  , aby 
t0n K r a y  m ó g ł  z a kw i t n ą ć  w  p r z e m y s ł , ręko-  

■rieła i h a n d e l ,  w o l e l i ś c i e  z e z w o l i ć  na koszta 
N i eo dz ow n e od d o b r o w o l n e g o  k r a i o w c ó w  za- 
r i ? g u ,  n i ż e l i  mieszać s p o k o yn oś ć  w arsz tat ów 
1 k antor ów p r z e z  p r z y m u s z o n y  p o pi s ;  a znniąc 

a'zność usł ugi  m i l i c y i p i l n u i ą c e y  p o w s z e c h n y c h

m aj ąt ków  i b e z p i e c z e ń s t w a  o s ó b , p r z y c z y n i '  
l i ś c i e  i ę y  ż o ł d u .

W c h o d z ą c  ściśle w  wa rt oś ć  o b o w i ą z k ó w  
r o zmai ty ch U r z ę d n i k ó w ,  w  miarę i c h  w a ż n o ­
ści  , p o p r a w i l i ś c i e  i ch los.l

W d o w y  z o s i e ro c on e mi  d z i e ć m i , W y s ł u ­
ż e n i  w  us ł uga ch p u b l i c z n y c h ,  z n a l e ź l i  w  W a *  
wspar ci e .

U n i w e r s y t e t  nasz , ożyl i  A h ad em i i ę  Kr a­
k owsk ą , tę to uLubioną d a w n y c h  K r ó l e st w a  
P o l s k i e g o  W ł a d c ó w  M a t k ę ,  tę M u z  P o l s k i c h  
Ś w i ą t y n i ę , dziś. miłą s p r a w i e d l i w e g o  Impera­
tora JRossyi i Kr ól a  P o l s k i e g o  A l e x a n d r a  I. 
C ó rę  , tę d w ó c h  p o t ę ż n y c h  ośc i en ny c h Monar­
c h ó w  p u p i i l ę , t akeści e u p o s a ż y l i ,  i ak  t y l k o  
m o żn o ść  o g r a n i c z o n e g o  w  u ó c h o d y  Skar bu,  tak 
m a ł e g o ,  iak nasz K r a y ,  d o z w o l i ł a .

Zn ai ąc  , ż e  sp ręży to ść  i k r e d y t  R z ą d u  za ­
l e ż y  na p un kt na ine m k a ż d e y  ńsługi  w y p ł a c e ­
n iu  , na sciśłem d o p e ł n i e n i u  k ont ra któw z  
a n te pr en er ami  w s z e l k i c h  b u d o w l i , na u t r z y ­
m y wa ni u  w  p o rz ą dk u d o m ó w  s ł u ż b i e  B o ż e y  
p o ś w i ę c o n y c h  , p r z y t u ł k ó w  cho'ryck i o b ł ą k a ­
n yc h' ,  w i ę z i e ń  i w i ę ź n i ó w ,  tym w szy st ki m p o ­
trzebom,  p r z e z  w y z n a c z e n i e  na k a żd y  p r z e d ­
mi ot  f u n du s zó w,  za ra dz il iśc ie .  Dom s c h ro n i e ­
nia u b o g i c h  nie  u s z e d ł  W a s z e y  b a c z n o ś c i ;  0- 
p at r z y i i ś c i e  g o  w  opał  p o t r z e b n y  , a o p i e k uń ­
c z y m  staraniom S e n at u  d o g a d z a i ą c ,  u p o s a ż y ­
l iśc i e  n o w y m  f un du szem s c h ro n i en i e  n i e m o ­
w l ą t  f  sierot.

J a k ko l w i ek  w  roku z e s z ł y m  n ie do3y ć i e-  
s z c z e  d o b r z e  obeznanm R e p r e z e n l a C y a  n ar o ­
d o w a  z  wi do k am i Rzą du ,  poka za ła  się o s z c z ę ­
dną w  p r z e z n a c z e n i u  w y d a t k ó w  na u pi ękni e-  

' n i e  Miasta , p r o w a d z e n i e  k an a ł ó w  , usu n ie ni e  
z a r a ża ją cy c h b a g i e n ;  d zi si eysza  w i d z ą c  i a w n e  
d o w o d y  u si ł ow ań  S e n a t u , z apa tr uj ąc  się na 
o c z y w i s t e  skutki  , k o r z ys t ni e  w p ł y w a j ą c e  n a 
z d r o w i e  mi es zk a ńc ó w z  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  k u  
t e m u c e l o w i  r o b ó t ,  stała się h oy ni ey sz ą.  W y ­
z n a c z y ł a  w i ę c  fun du sze  i  na z akł ad n o w y c h  
k a n a ł ó w ,  i w y s t a w i e u i e  o z d o b n e y  p o m p y  w  
s z e r e k i e y  u l i c y ,  i  na i nn e  o z d o b y  stol icy.

T r o s k l i w i  o z a c h o w a n i e  p r z y c h o d u  z  p o ­
czty ,  w  inoc traktatu naszemu K r a i o w i  z a p e w n i o ­
n e g o ,  o d e z w a l i ś c i e  się do Senatu r z ą d z ą c e g o ;  
a b y  uprosi ł  N.  Kr ó la  Jinci  P r u s k i e g o  o p r z y ­
w r ó c e n i e  źródła,  o s c h ł e g o  p r z e z  z a p r o w a d z e ­
n i e  Pocz tamt u P r u s k i e g o  w  K r a k o w i e .

P r z e u i k n i e n i  tą p r a w d ą ,  ż e  R z ą d  maiąe 
fcydź tęgim , i dąc  sa sw oi e mi  pr z ep is ami  nie  
p o w i n i e n  b y d ż  w  s w o i e m  p o st ę p o wa n i u  tamo­
wa ny m , w s z e l k i e  n a g a b a n i a , a b y  R e p r e z e n -  
tacya w p r y w a t n e  do n i e y  n i e u w ł a s z c z o n e  p o ­
dania w c h o d z i ł a ,  o d d a l i l i ś c i e ;  n i e  w d a i ą c  się 
w  ich roztrząsanie ,  odesła l iści e i e S en a t o w i .  
D o w i e d l i ś c i e  w i ęc ,  ż e  n i e  ustępui ąc  z e  s w o i c h  

.prerogatv%v, z n ac i e  a t tr y b u c y e  Rządu.  T o  z a-  
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i w i a d c z a  , i»H dobra h a m c m i i a  w i ą ż e  W ł a d z e
B z e c z y p o s p o l i t e y  naszey.  *

P r z e z  ścisłe  r oz tr z ąs an ie  r a c h u n k ó w , nie  
p o s t r z e g ł s z y  nic,  c o b y  r z e t e l n i e  nie  b y ł o  udo- 
w o d n i o n e m , z n al eź l iś c ie  tylho z b y t e k  g o r l i ­
w o ś c i  w  p r z y ś pi e s z e n i u  t e g o ,  c o b y ,  I n bo  n i e ­
u c h r o n n e  , m o g ł o  by d i  p ó ź n i e y  p r z y w i e d z i o -  
n e m  do skutku.

B u d ż e t  o d e b r a n y  z  rąk S en at u  nayshrzę-  
t n i e y  pr zet rząsając  , l u b o  z na cz ną  część pozy>- 
e y i  o d ł o ż y l i ś c i e  na p ó ź n i e y  , z n al az ł szy  i e  
z b a w i e n n e m i , w i e l e  iednaH uznal iśc ie  warte-  
ini usk utec zni eni a .

S p r a w a  p r z em y s ł u , s prawa handl u , fa- 
. b r y k  i r zemi osł ,  p o r u c z o n a  W a s z e m u  z a r a d z e ­

n i u  p r z e z  W .  I louimissyę O r g a n i z a c y y n ą , b ę ­
d ą c  nadto ważną dla n asz ego o g r a n i c z o n e g o  
Kr a i u , nie b ęd ąc  t e y  natury , a ż e b y  mog ła  
b y d ź  b e z  z g ł ę b i e n i a  p r a w  tym k o r p or ac y om  
o d w i e c z n i e  s ł użących,  i u w a g i  na ducha w i ek u  
i  m i e y s c o w o ś ć  n a g l e  r oz st r zy gn io n ą,  tak d al e­
c e  zai ęł a W a s z ą  u w a gę ,  i ż  po s tę pu ją c  tem p e w -  
n i e y ,  k i e d y  z w o l n a  , z n a g l i ł a  W a s  do dzi ał a­
nia w  tak ważneiri d z i e l e  w sp ó l n i e  z  Senatem. 
N i e  m og ąc  W a s z e g o  u r z ę d ow a n i a  p r z e d ł u ż a ć  
nad czas p r z e p i s a n y ,  p r z e ł o ż y l i ś c i e  S e n a t o w i ,  
a b y  s wo i e  myśli  o lak w n l n e y  s pra wi e p rz y -  
s z ł e y  R e p r e z e n t a c y i  p r z e z  i n i c y a t y w ę  podał.  

D o p e ł n i a j ą c  o b j a w i o n y c h  W a m  opi ek uń-  
- c z y c h  z a mi ar ó w N Ń . M o n a r c h ó w  w z g l ę d e m  

s ta r oz a k o n n e g o  L u d u ,  c e l e m  z a p e w n e  i e g o  
u c y w i l i z o w a n i a ,  z n al eź l iś c ie  w  mądrości  S e n a ­
tu środki  i u ła go dz en i a  i e g o  l o s u ,  i d o g o d z e ­
n ia  p o t rz e bo m  Skarbu.

L u b o  chęcią W a s z ą  b y ł o  z m n i e y s z y ć  p o ­
d atki ,  k tór ym d ł u go  t r w ał e  w o y n y  daty p o c z ą ­
tek,  atoli ,  k i e d y  wydatki  Kraiu tak są zn ac zne ,  
i ż b y  na i ch p o k r y c i e  w y p a d a ł o  n o w e  z a p r o ­
w a d z i ć  f inansowe c i ę ż a r y ,  zost awi l iśc ie  uchy­
l e n i e  p i e r w s z y c h  p ó ź n i ey s ze m u czasowi .

Z n a y d u i ą c  Iz ba p r a w o d a w c z a  w  ciągu p o ­
stę powa ni a n i e kt ó r e  w  d ośw ia d cz e ni u  t rudno­
ś c i ,  a obawa  , przei ęta  , ż e b y  r o z  w i ni o n y i uż  
a rt y ku ł  trzynasty Ro ns ty t uc y i  n i e ' w p ł y w a ł  w 
u ch y la n ie  z b a w i e n n y c h  z a mi ar ó w Senatu R z ą ­
d z ą c e g o ,  pr zei ęta  l i .aywyższem dla swyc h S w o -  
b o d o d a w c ó w  NN. M o na r c h ó w  uszanowani em , 
na w z ó r  dz i ec i  ma ją cyc h w  s w y c h  d ob r y c h  
O y c a c h  d os k o n ał e  zaufani e , ośmi el i ła  się lin 
p r z e d s t a w i ć  s w oi e  prośby,  i pr zedst awi ła  p r z e z  
p o ś r e d n i c t w o  Senatu.

T e  są g ł ó w n i e y ś z e  W a s z e  c z y n y ;  n i e ch  
o nich sądzi  P u b l i c zn oś ć  , c zyl i  w pocz ątkach 
n a s z e g o  p o l i t y c z n e g o  b yt u,  mo żn a b y ł o  w i ę c e y  
w  tak krótki m czasie dokonać.

Co do m n i e ,  w i ni e n em  n a y u r o c z y ś c i e y  
1 w y z n a ć  , i ż e ś c i e  J W W .  R e p r e z e n t a n c i  pr zy kr ą 

Ł o i e y  , która b e z  n a b y ty ch  usposobi eń do k i e ­
r owani a tak wa żną  sprawą pu b l i cz n a,  pr z y s z ł o

mi o d b y w a ć ,  r a c z y l i  n i e m e g ą e ą  się n i g d y  d o­
s y ć  p r z e z e  mnie o cen ić  d o b r o c i ą , radą i  p o ­
b ł a ż a n i e m  osł odzi ć.  S kł adam W a m  za te W a -  
szey  d o b r o c i  d o w o d y  n a y p o w i n n i e y s z e ,  i  n i ­
g d y  w  mem sercn n i e w y g a s ł e  dzi ęk i .  Skł a­
dam W a m  J W W ,  S e y m o w y c h  D e p u t a c y y  Korn- 
missarze m oi e  p o d z i ę k o w a n i e ;  W a s z a  b e z  p r z y ­
kładu p r a c a , W a s z a  o d ob ro p u b l i c z n e  g o r l i ­
wość,  n a y w i ę c e y  w p ł y n ę ł a  w  u k o ń c z e n i e  c h w a ­
l e b n e  tak l i c z n y c h  i r o z m ai t y ch  z atrudni eń.  
P r z c n i k n i e n i  czystością  W a s z e g o  snmnieuia w  
p o s t ę p o w a n i u ,  p o w r ó ć c i e  s p o c z ą ć  od t r u d ó w ,  
k t ór eśc ie  po nos il i  dla tey  n asze y O y c z y z n y ;  
p o w r ó ć c i e  s z c z ę ś l i w i ,  po  d o p e ł n i e n i u  ś w i ę c i e  
n i e z a w i e d « i o n e g o  W a s z y c h  K om m i t t e n t ó w  z a u ­
fania.

Że zaś dz i eń rozstani a się n as ze g o i est  
dni em , w  którym s ł uszni e ź y c a e m y  sobi e na 
r ok n s st ęp u ią cy  p o w o d z e ń  , p r z y y m i y c i e  J W W .  
R e p r e z e n t a n c i  p o w i n s z o w a n i a  moi e i ż y c z e ­
nia , (w s z e l k i c h  dla W a s ,  dla  W a s z y c h  d o m ó w  
i  dla W a s z y c h  K om m it t en t ów  d ł u g o t r w a ł y c h  
pomyśl ności .

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  od dnia ssego do 2&go 
St yczn ia.

J W . Drokojewski Jan Urabia, z Przemyśla. —  
W .  Einraontowa Józefa, z Rossyi. —  W. Rroiiionicr 
J ó z e f ,  7. Przemyśla. — '  P. F rcy  Tadeusz k u p ie c , * 
Brodovv. —  W . Gorwinski,  x R o s s y i .—  W . Jaruntow- 
ski, z Przemyśla. •— W .. Jełowicki Tomasz, z Bossy!. 
W .  Kossakowski Maryan, Porucznik Polski, z Polski,-— 
W .  H łohokow ski Sebestyan, z Jasia. —  W . Koźmiński, 
z Polski, —  P. Laszkicwicz Józef kupiec, z P o la k i .—  
W . Łęczyński Stanisław, z Ostrowa. —  W .  Niezabi­
towska Jozef, z Grzędy. —  W .  Piotrowski, z  Z łoczo­
wa. —  W . Sadłow a B a ro n ow a , ze Stanisławosve. —  
W . Stokowski Józef, zJa ry cżo w a . —  JVVW. Stackel- 
hergowie Otto i Gustaw H rabiow ie, z "Wiedula. —  
P . DlriskoWa Eliza w d o w a ,  z Ratyzbony. —  J W . 
W  odzie ki H rabia , z  Brzcźan. —  W . Wierzbicki łu-  
liian , z Złoczowa. —  W . Zaiąeikowski R u d o lf ,  » 
Polaki. —  W . Zabielski J ó z e f ,  z Żółkwi.

W  y i e c h al i  z e  L w o w a  o d dnia a s g o  do a t g o  
Sty cz ni a.

W . A lecand row icz , do Złoczowa. W .  Błe- 
szczyń ski, do Ż ółkw i. '  —  W . Katowski Onufry, do 
Przemyśla. —  W . Czarnołuski F fa n c is z r k , do Jarv- 
czowa. —  W . Drohojcwski Erazm, do Przemyśla. —  
W . Dragutski J a n ,  do Żółkwi. —  VV. Gros Emanuel 
L eś n ic zy , do Leżayska. —  W . Iladziewicz L udw ik  
B a r o n ,  do Żółkwi. —  W , Ilricgshaber F ran ciszek , 
do Eclsztyria. —  W , Łodyńfdii P io tr ,  do»Milatyna. 
—  W . Nięzabitowski, i V>'. Piotrowski, do Ż ó łkw i.—  
W . Rychlicki Franciszek, do Sielca. —  W .  Sadłowa 
B a ro n o w a ,  do Żółkw i.  —  J W W .  Stackclbergowtc 
Otto i Gustaw Hrabiowie , do Odessy. —  W . Sto ­
kowski J ó z e f ,  do Jaryczowa. —  W . Talarow ic* 
W o y c ićch ,  do Ż ó łkw i. —  W . Zabielski Tadeusz, dc 
Wiednia.


